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Rok XII 


Polityka Francyi wobec Niemiec.)  Koncesye na Śląsku za poparcie na Wschodzie. 


Wytworzenie się ; skOnsofidowafiie francuskiej Wiedeń, 21. czerwica. „'stnteją jednak ozmaki, pozwalające przypisz- 
polityki wobec Niemiec, — Zasadniczą poko- (Telef) (m) Jak donoszą z Paryża na kom czać, że Lloyd George mimo najlepszej wof we 
jowość polityki irncuddej, — Nowe Niemy  |ferency: z Brandem wskazał Lord Curzon ma będzie mógi dotrzymać tego  przyrzeczenka. 


dobrą wolę obfiawioną przez Niemców i doma: Angľřa musi poczyn.ć Francyi konoczye, ma 
gal się bezzwtocznego zarządzema zuiesienia koszt Niemiec, aby uzyskać ustępstwa w, kr 
łamie polityków memieckich, — Enuncyacye... |sankcyi ołowych. Briand odpowiedział, że do- „ych część ach świata, które są dla Amg waż 
socyałisty Weisa i demoiraty Raihenau'a, — |bra wola Nemców nie pokrywa jeszcze 'ch niejsze aniżeli teresa mien'echie. Tym razem 
Prądy przeciwne porozumiduly we Francvi |cjugu wobec Fraucyi. Ze źródeł francuskich Q. Słąsk będzie Środk'em, który ma usunąć me 
iw Niemczech. — Fraucuska polityka Wobec |qomoszą, że Lloyd George przyrzekł istotn'e bezpieczeństwa. _grożące Anglii ze „strony 


w drodzę ku demoitracyj pokojowej. — Zmja- 
mi nierawi nych nastrojów w peW0ym PA 


Niemiec a sprawa Górnego Śląska, Nierrcom poparde w kwestyi górnośląskiej, | isiarm. 
Lwów, 21. czerwca. . = 
Pokój europejsk. zależny jest przedewszysi-. m " 5 
kian od wewnętrznej ewolucyi, która odbędzie się Ho effer sabotuje d 8 lei pacyfikacyę. 
w Niemczech, ewołucya zaś ta zawisła jest w Bytom, oi czerwca! eae 2 Ma walnej. Komisya afiancka robi 


ci Fig p e wape; AG (§ EE.) Radio. — Gen. Hoeffer w dalszym | Niemcom coraz większe ustępstwa. Ostatnio pote- 
z = i uć W ko R 4 ba cągu sabotuje pacyfikacyę. Polacy dai ovczy-|ciła oddziałom swym nie używać ostentacyjnit 
"bar a z SŁ. s FH 38.2 n A T A a wisty dowód Iijalności wobec komisyi alianckiej, | sztandarów, aby nie prowcłcować Niemców, któ 
iw ra Saar haay ea 5d ZY la dópie | oraz karności wożskowej, wycofując oddziały po-|rych to widocznie drażni. 

"o po ulożeniu się wzburzonych fal prezydent" 


PERI a — maya MR 


ka diaz Suzea żaadinA oa w mooie) _ Stan obiężenia na całej Ukrainie sowieckiej. 
cięzców z zwyciężonymi, a obecnie pręmier fran-| . Wiedeń, 21. czerwca. donosi, że charkowski rząd ukrański ozłosił stan 


puso Briand przedstawił Izbie francuskiej jej C-| ($ FE) Radio. — Ukraińskie Biuro prasowe cblężenia na całej Ukrainie sowieckiel. 
ig i Srodkż. = = o O E EE 


Polityka Francyi jest zasadniczo pokojową 
wrew niestrudzonej nienawistnej kampanii Nie-| Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY NIEOFI-: ki 5600—5700, mty szterftwei 5000—5060, dolary 
miec przeciw Francyi; celem jej nie jest mpoko- CYALNEJ. | 1400—1410. 
rzenie Niemiec. „Firancya, wielki kraj Rewolucyi Srebro: korony austr. 90—0592, fłoreny 180— 
— oświadczył Briand — nie mcże nigdy kiero- Lwów, 21. czerwca. |190, ruble 270—280, kopłejki 95—1.—, dalary, 820 
wać się polityką upokorzenia narodów, nawet Na dzisiejszej przedpołudniowej giełdzie nie- | do 850. 
narodów zwyciękomych. Nie było to nigdy lei rch oficyalnej panuje tendencya zniżkowa. Dolary a- | 
w dziejach świata“. Polityka Francyi jest pokojo- merykańskie motewano 1440—1450, jedynki : dwół ZNOWU TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. 
wą nawet wbrew paradoksalnej przornie komie- ki 1410—1420, dolary kanadyjskie 1260—1270, je- Kraków, Zi. cnarwca. 
czności użycią siły wobec Niemiec, celem jei bo- | gynki ji dwójki 1210—1220, marki niemieckie tysią- (PAT) Wczoraf o godzinie pół do 5-teg we 
wiem jest wytworzemie w Niemczech warunków, | cz 22—22'20, setki 21'80-—22, dnobme 2050— |czorem, na loin skn Rakowieckiem szpmił behien x 
które dalszą wojnę uczynią niepotrzebną. 20'60, leje 21'50—22, drobne 2150—21'60, korony | Tajlepszych lotników pofskich gor, Wsżykarm=ki 
Wynikiem polityki tei jest fakt, że pojednaw-|czeskie tysiączki 21/50—22, drtbne 2080—21, ty-| i poniósł śmierć na m'ejson. 
cze słowa kanclerza Rzeszy Wirtha wywułały |siączki austryaakie 3300—3340, setki 400—410, 
odgłos w oficyalnych kołach 4 w wielkiej czę-|20 kor. 230—240, 10 kor. 1'80—1'90, franki franc. | HOJNY DAR DLA KRAGOWY. 
ści prasy framcuskiej, 3 że zapewnienia wybit- |100—110, funty szterťngi 4200—4220, ruble pie- Kraków, P, sznewmen, 
nych polityków niemieckich, iż Nowe Niemcy są|ciosetki 3—3'25, setki 500—550, 25 rb. 260—280," (PAT.) Znany krakowski zbieracz dzieł zstuł: 
w drodze ewvlacy™ tr demofaracyi pokojowi na-|dziesiątki 2'40—250, piątki 2—2'10, trójk: 1'50— |p. Erazm Barącz. starszy raden mórcułczę e We 


trafiają 0a wiarę | ranfamie , 155, jedynki 90—100 fen., dumskie tysiączk: 75—— | liczce, ofiarował zmuie misste Krakowa reoh 
Qustarec Harre w „La Victoire" ' 78, 250 rb. 45—55, karbowafńce 480—5'10, hrywny | cenme zbłory. Koiekcya tą układe cię s Scryer? 
zmianę z%aasotiezia wobec Francy; + AZ. dziej sztuki mebli stylowych smkat, broni $ è 


| Złoto: 20-%or. amstr. 5000—5100, 20-frantrówśki | bl oteki 
(Dalszy ciąg na stronie 2-glej) 4800-4950 2nadaówk SOD lorutńów — 


~ 


Str. 2. Nr. 3388 


„QAZETA WIECZORNA”. 


lepszej przyszłością zawarte w słowach socysBsty Nowy kancierz niemiecki, skiadzjąc w imieniu | tych sm wydaje się być fundusz siedmdziedłęciu 
większości Wełsa: „Ktp wie, czy tuoprzyjacełe demokratycznych Niemiec na Quai d‘ Orszy uro-) pecu mikonów marek, dany Przez Skarb M nb 


nasi znaleźliby w mas zwycięzcę mądrego į wspa- | ezystą obietnicę spłaty odszkodowań i rm Zbroje- 
ualemyśinego? Kw wie czy Niemcy dziś już by- nla, domagat się jednak dha ułatwienia mu zadania 
łyby na drodze nmiarkowanią à wyrozumiałcści, |dwóch rzeczy: ewakuacyj nadreńskich obszarów 


ma którą weszła Framcya?.. Przyszłość Emropy 
zależy przedewszystkiem od dobrych stosunków 
między Niemcam i Francyą, a dzień w którym u- 
stal się tę stosiumikę rczpoczałe nową erę w histo- 
ryż Europy*. 

Demokrata i syndykalista Rathenau, wieki 
mistrz niemieckiego przemysłu elektrycznego, u- 
derza również w ton odmienny. Mówi om o de- 
wastacy: Półnconej Francy przypomina iż 
13,300.000 hektarów i 300.000 domów jest zupełnie 
zniszczonych, iż zadłużenie Francyj jest olbrzymie 
a bians handlowy negatywny. Przyznaję też, ¿2 
Francya poczyniła już ogromne wysiłki w kierum- 
ku odbudowy | że — jak z ostatnich negocyacyi 
wynika — nie będzie opierać się dokomantu jej 
przy pomocy Niemiec. 

Pokój nie zawita ną Świecie, zanim ta rana 
na ciele Europy mie będzie zabliźnina. O iłeż ima- 
czej brzmi to, niż bezczelne słowa Hugona Stmne- 
sa i kłamliwe dertumcyacye Simonsa, domoszzgce 
lIĄimeryce, że Francya z umysłu i dla rozczulenia 
świata nie dopuszcza do zabliźnienią tych ram! 

Należy jednak stwierdzić, że pewne koła fram- 
cuskie odnoszą się z nieufnością do wyżej wspo- 
mmanydh enuncyacyj memieckich. W parlamenc'e 
i w prasie dość liczne podr szą się głosy, poma- 
wiające kanclerza Wirtha o hypokryzyę, a wszel- 
kie obietoice uważają za manewr pseudodemokra 
tów, którzy po osiągnięcu swych pragnień wrócą 
jawe dc obozu pangermańskiego i jego ideałów 
militarystycznych. Odpowiednik em zaś tych ma- 
strojów tramcuskich, są w Niemczech prądy zwat- 
czałące kanclerza į jego dążmości pojednawcze. 
Na temat ten czytamy w „Temps“: 

„Nie tyle we Francyż, ile w Niemczech połity- 
ka obecna natrafić może na trudności. Wielkie p- 
tęgi pracują w Rzeszy przeciw gabinetow: Wirtha 
a najniebezpieczniejsze nie są może te, które lśnią 
Się w słońcu bawarskierm w postaci karabmów 
„Eimwohnerwehry"'. Pr gram fiskalny kanclerza 
niepoko interesy wielkiego kapitału... a sły te mo- 
ga badź to sprowokowść skandal p lityczny, lub 
też wejść do rządu i zmienić jego oryentacyg"... 
„Jutro — wedle słów Brianda — symacya może 
się odwrócić", 

Nie bez głębokiego zainteresowania śledzi 
Polska przebieg. faz francuskiej polityki wobec 
Niemiec. Sprawa Górnego Śląska jest wszakże 
pierozerwalmię z pofityką tą splectcna. 


22 
JERZY BANDROWSKL 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg ca szy.) 


-— Plantacye! — uśmiechnął się, kręcąc 
głową Raman do panny Nichols, obienającej 
kuasztownie «ra talerzu nożem i widelcem o- 
gromne, wante jabłko — Pilantacye! Wy wi 
dzicie tytko plantacye a to jest cały przedziw- 
ny i skormplikowamy Swiat! Górzysty Cejlon z 
dźwngiami w których tają się miaste:zka, 
gdzie wciąż jeszcze w pewne dni wychodzą 
ma ulice pracesye Świętych słoni z palankina- 
mi na grzbłece | ze złocomyani klami, dżungle, 
ih których rosną palimy tak wieńde, iż jednym 
dzieci.. Damy ze szczepu Tamił ze złotemi od 
zmaśram! kasty mżędzy brwam, z ukwiecone- 
pä pałcami smulkdych nóg w drobnych samda- 
lach.. Singalezi w białych ubramiach z subtel- 
memi twarzamy okołcnem! świecącemi, czarne 
mó wankoczykami, w które wplatają białe mu- 
szełkń.. I choć chodzą boso po swej cymobro- 
wej ziemi, każdy krok ich słychać, bo wa wo- 
gadt dzwonią im bronzowe bransolety... 

— Skąd pan wie? — zdziwiła się 
dhałs. — Czy pan był tu kiedy? 


NL 


fiściem może się nakryć cała gromadka | 


węzłowych i zniesłenła kardomi celnego w okm 
powanych prowincyach, oraz przyzmania całego 
Górnego Śląska Niemcom 

Z zadowoleniem „twierdzić należy, Że odnośnie 
do tego ostatmiego punktu Francya naogół, mimo 
ugtępiiwego wobec Niemiec nastnoju nie wyrzekła 
się swego Żżyczłtwego dła Polski stanowiska. O- 
pierając słę na piebiscycią który wykazał 
wsołodzie Górnego obszary silnie załud- 
nione przez Polaków, prasa francuska zapewnia, 
iż tradycyjne pojęcie demokracyi mie dopuści nė 
gdy do zaprzedania ludności polskiej Niemcom. 


0 nawiązanie stosunków 
gospodarczych z Rosyą. 


Lwów, 21. czerwca. 
Od miesięcy trwa w Polsce stagrtacya na po- 
tu handłowem, przemysłowem bankowsm. Sta- 
gnacya tem dzwniejsza, że równocześnie waluty 
obce w Polsce uzyskały swe najwyższe kursa, 
a przecież zawsze upadek ważuty rodzimej był 
podrietą dla szukania lokacyj gotówki w bandh, 
| przemyśle, czy gdziekołw 'ek mdz ej. 
QGłówna przyczyna tego zastoju leży w tem, 
że Pæska nie postarała się © rynki zbytu dta pro- 
| duktów znajdujących się wi Posce. Przez zawar- 
| cie pokoju w Rydze odpadł azęśc.owo największy 
dotychczasowy odbiorca: t. j. adm mistracya wo} 
skowa, w m ejsce jego nie wstąpił nowy, któryby 
mógł produkta krajowe, względnie prodita z ra- 
granicy do Polsk importuwane, skonsumować. 
Nagromadz ła Się moc towarów, fabryki ograni- 
czają swą produkcyę, banki skarżac się ną brak 
gotówk , n*e mogą udziełać kredytów na csie han- 
dlowe czy przemysłowe, przedsięb orstwa handlo- 
we zwwalone towarami skarżą się ma brak zbytu. 
Admin stracyą wojskowa, n epomna niekiedy, 
ĉe zaciągnęte umowy wiążą, Stormije bez 
prawnej przyczyny, powołując sę jedynie na de- 
mobiizacyę, zawarte i obie strony wiążące umo- 
wy. Sama Intendantura Deogenu twowskiego stor- 
nowała w zakrese przemysłu włókn stego wmo- 
wy na kwotę 120,000.000 (sto dwadzieścią mf o- 
nów) marek. Podobnie miała uczynić Intendantura 
krakowska, łódzka, lubelska, a mma zerwanych 
umów w przemyśle włóknstysn przechodzi bwo- 
tę ktknset miomów marek. Jak szczupłym wobec 


u 


— Nie. Czytałem. 

— Zdumiewający człowiek! Opowłoda jak 
by widział! 

— Bo widzę — wyraźnie widzę! Cały ten 
świat widzę. Powiem pani naprzykład o gorą- 
cych jeziorach Jawy, po których jeździ sę w 
obłolkaon pary * gdzie gdy z wiosła padme ma 
rękę parę kropli wady — to parzy. Może pani 
powiedzieć cv o podziemnych rzekach śpiewa- 
jących w dżungjach rosnących fa stokach wul 
kamów mb o cienimo-zielonych, “akrami białem! 
usiatwych górach szklanych, o rających się ter- 
mitach wyrywających się z drzewa jak słup 
|dymu lub też mgły gęstej, iż zdawać się może, 
że drzewo się pali od wewnątrz... Ech, proszę 
sobie wyobrazić szerokie, gęste, czarne rzeki 
półmocnego Borneo... 

— Co za fantazya! 

— To me fontazya! Nigdy tu nie byłem, 
ale — powtarzam wam — znam te kraje. Wi- 
dzę te wszystkie wyspy, począwszy od Jawy, 
Bonteo a skończywszy ma takich małutkich wy 
sepkach jak Amboyna, gdzie kdkudziesięciu ma 
jlajskich i chińskich kupców w malej, brudzej 
jw*osce handlowej prowadzi bamdej zamiermy 
z całym archipelagiem malażskim... Nie mówiąc 
o Corame, Mysolu i Giloło, ma których prawie 
czamie już dz/kusy z papuaskiemi kędzierza- 
wemi czuprymam., ukryc w koronach wyso 
kich drzew strzelają z luków tępeini strzałami 
do raiskich ptaków o pozłocistych ogonach... 


TE 


sterstwu przemysłu j handłu, przed trzema laty 
i dotychczas aiewyczerpany, na zurotne pażycz- 
ki procentowe celem uruchom en a pośdoch przed 
s ęb.arstw przemysłowych. 

Muszą się takie kroki odbić ma życin gospo- 
darczem przedsiębiorstw przemysłowych, harndło - 
wych  t. d. Przez to, że odpadło wołsko, jako 
najw ększy odbiorca potskich przedsięb orstw, a 
w jego miejsce nie wstąpił nowy. powstało groź- 
ne przesłenie, Czytamy w telegramie „PATA“ 


na | B ałystok: : 


„Szerzy Się bezroboc ©, tak że pracnie jeszcze 
| zaledw e kilka fabryk. L czba bezrobotnych wzro- 
sta do sześciu tysięcy i zwiększą się codzsenm e. 
Do Warszawy przyjechał w taj sprawie przed- 
staw'ciele robotników przemysłowców. Przy- 
czyną bezroboc a — brak zbytu. Między innymi 
bezrobocie objęło przemysł garbarski“. 

: Podobne przesilen e w dziny w Łodzi, B ef- 
sku, w Zagłębiu Dąbrowieakiem, Kralkowsk*em, 
wszędzie tam, gdzie zaczęto z mozołem urucha- 
maé przedsiebiorstwa przemysłowe po zastoju 
spowodowanym przez wojnę św atową, lub wize 
zaczęły powstawać nowe przedsiębłorstwą przem 
mysłowe. Z jaką radością czytałiśmy, że w mie- 
których działach przemysłu włóknistego urucho- 
m ono do 60% stanu przedwojennęga } a jaką aba- 
wą czytamy podots:e telegramy. Podobnie  ku- 
pectwo. iakkolwiek ceny towarów wszystkich 
prawie z malymi wyjątkami, idą w górę, z powo* 
du spadku marki polsktej, skarży sę na zastój go- 
spodatrtzy, Spowodowary brak em zbytu towa. 
rów. Szczególn e groźnym jest ten zastóż na 
Wschodzię Polski, pon cważ tutaj nagromadzono 
największą Jiczbę towarów także į zagranicznych, 
licząc na łatwy zbyt w Rosyt i Ukra mie. 
Ostatna mowa m'"nistra wojny Sosnkoawskie: 
go w Sejmie. powinna każdemu znaczenie gospo. 
darcze eksportu uzmysłowć, o fe państwo nadał 
nie „ma się staczać w przepaść gospodarczą. W 
paźdz erniku 1920 r. milion sto tys ęgy żołnierzy, 
w kwietniu 1921 r. czterysta sześćdziesiąt pięć ty- . 
Sęcy z powodu demoblizacył a mimo te wydałki 
na utrzymane wojska dwa razy większe niż w 
pażdz ern'ku. Demobilizacya wedle Sosnkowskie- 
go już dalej w tym stopniu pośpesznym iść me 
moe i przyszła do stanu pewnej równowagi, a 
wydatki na wońsko obeśmują prawie że 70% wy- 
datków błdżetowych Więc dalsza drnisowanie 
mf'ardów banknotów, dalszą zniżka marki poł. 
sk ej. Wobec takiego stanu jedynie podniesienie 
produkcyi rodwimaj, rotuńczej, przemysłowej, góm 
nczej i w związku z tem podresienłe eksportu 


Doprawdy — bajki arabskie! — paki. 
wała głową pame Nichots. 

— Tak jest, Raman ma słuszość, ja te stro 
my znam — potwierdz Hume. — Daskonalę 
opow lądach... 

— Pamięć ma dobrą! — nzskł Płlps. 

— Pamięć — uśmiectniął się Ramian. — 
To a'e pamięć, ja to wszystko widzę.. A może 
istotrie.. pamęć?.. Mógłbym rzec, że ja. pa- 
miętam, 

W tej chwili ktoś krzyknąt z pokładu tuż 
pod oknem: 

— Suda taik! 
nmiejsza z tem. I tak wołam — emia maik! —a 
który z was wie? p 
*, To po maiajsku. Znaczy. — przyjecha: 

— Doskonale. Właśnie tego byty mi trzeba 

— Jakto niby? Nie rzumiem. 

— Ot — chciały mu się wychyfć ze statku 
i z całej piersi hułtrąć ma brzeg: Suda maki 
Suda naik! Jak gdyby ktoś bardzo drogi czw 
kał tamm ma mnle niecierpiiwie! 

— A może istotnie kto czeka? 

— Nic me można wiedzieć, rozumie se — 
zgodził się Ramian wesoło. — Najprawdopo. 
dybniej czeka ktoś ze służby hotelowej.. Ale 
niiiejsza z tem. I tak wołam — suda nak! — 
of, z dobrego memoru. 

Urzędtik połłcyi portowej — półkrwi Ma 
lajczyk, Śnady w uiepokałanie białym kosty 


Nr. 5888% 


| mmmieśszenie impor niepotrzebnego może czę- 
<ziowo zrównoważyć to nieszczęście, jak em jest 
ustawiczne drukowanie mtiariów banknotów i 
| ow ększający Się z miesiąca na miesiąc w: zastra- 
szający spoób dług państwowy. 

Kto może być natwiększym odbiorcą na pob 
skię wytwory przemysłowe, jak j towary obce 
znajdującę się w obręb e państwa polskiego? Jest 
nim bezwątpiena Rosya-Ukraina. 

iPrzemawóają za tem przedewszystkiem wzęlę- 
dy geograf czne. Jest Rosya Ukraina sąsiadem 
Poski, a granica wspólna z granc państwowych 
najdłuższa, rozciąga S'ę na przeszło tysiąc kito- 
metrów. 

Niemtńej ważna rolę odgrywają wzgtędy go- 
spodarcze. Przedewszystkiem zapotrzebowanie 
jakie mieć może dzisiaj jeszcze stupięćdzies ęcio 
. ufliorowe państwo. Naslto Potska, to jakby gra- 
nica dwóch światów gospodarczych. Z jedmej stro 
ny Zachód z nadmiarem produktów przemysło- 
wych, przy pewnych brakach surowców, z dru- 
gej strony Wschód, gdzie długotetnią wojna waT- 
sztaty produkcyi przemysłowej znszczytła, przy 
newyzyskan u Surowców, które bujnie ziemia 
wydaje, względnie wydać moće. 

Przyczem praktycznie © dia Rosyt stosunki 

wospodarcze z Polską są najłatwiejsze, ponieważ 
Rosya nie mając waluty mającej obieg międzyna- 
rodowy, jedyne w kompensacyi może widzieć 
iome naiodpowiedniejszej wymiany gospodar- 
rzej. Mimo goracych pragnień w tym kiermnku, 
Posyą dotychczas żadnej umowy kompenzacyjnej 
uie zawarta, może z tego powodu, że z nnemi pań 
stwami poza Polską tąka forma wymany natra- 
fialaby na prawie nieprzezwyciężone trudności. 
i Za wymiana ' sndlową z Rosyą przzmawia ten 
wzgląd praktycziiy, że w Rosy są produktą prze- 
mysłowe, zwłaszcza pochodzące z Kongresówki. 
„abrze z czasów przedwojennych znane, że ku- 
Jec posk! przez tyłoletnie wspólne związki žna 
rynek rąsyjski jak żąden z kupcówy Świata, ` że 
vobec nie tak znacznych potrzeb ndyw dualnych 
ubecnej Rosyi, przemyst i handel rodzimy może 
latwo rynki bli zkiego Wschodu, opanować. 

Polska może w Rosy łatwo zbyć nadwyżkę 


'wej produkcył przemysłowej a nadto może uue-| 


vrać rolę piarwszorzędnego kupca i pośredn'ka 
pomiędzy Zachodem a Wschodem. 


Dr. Kazimierz Tigzbarg,_ 
= 


ie fak mucha w śmietanie — kontrotował w 
urmour'ze papiery. 

— Pam skąd jedzie? 

— Z LondymL 
— Pan tu długo myśl bawić? 

Nie wiem, 


= 


— Czy pan był tu kiedy? 
— Nie 


PIE 


kłych Malłajczyłców, we wzorzystych saron- 


„QAZETA WIECZORNA”. s SAB) 


|ści. godząc się zarazem na ich język, strój, zwy- 
czaje i obyczaje oraz religię, o ile one nie sprze- 
ciwiają się ustawom państwowym. Tymczasem 
ustawa konstytucyjma tworzy wyłom w tej zasa- 
Lwów, 21. czerwca. |dzie w dwciakim kierunku: Wedlug artyku 114 
. religia rzynisko-katolioka jest w Państwie pamm- 

PRAWA I OBOWIĄZKI OBYWATELSKIE. „leca z zastrzeżeniem, że Krścół rzymsko-katoli- 
Wynikające z konstytucyi prawa i obowiązki cji rządzą się własnemi prawami — wedlug zaś 
obejmują wszystkich obywateli bez względu na artykułów 109 ; 110 poręcza się mniejszościom 
wiek „płeć, wyznanie j narodowość. Samo przez swobodę narodową, wyznaniową i językową z 


Na marginesie konstytucyj. 
EI. 


się rozumie się, że obowiązkiem każdego obywWa- tem, że mga się łączyć w autonomiczne związki 


tela jest wierność dla Państwa oraz poszan'wanie z prawem utrzymywania własnych szkół, zakła- 
jego władz, ustaw i rozporządzeń. Prócz tego d0 dów humanitarnych i społecznych. Jak z jednej 
konkretnych obowiązków należą: służba wcjsko- stromy stosunek Kościoła  rzymsko-katołickiego 
wa, podatki i obowiązki publiczne, przymus SZxol-|q, Państwa un'rmuie się ma mocy osobnego ukła- 
ny w zakresie szkoły ludowej : przymus religijny |du ze Stolicą Apostoiską, tak z drugiej stromy za- 
w państwowych szkołach ludowych i Średnich. strzega sobie Państwo prawo weghdu w dziefał- 
Dziecko bezwyznaniowe mie może uczęszczać dOjqość wewnężrzną mniejszcści. Tak więc art. 114 
szkół państwowych — z wyjątkiem wyższych Za stwarza — że tak powiem — prawo większości, 
kladów naukowych — ponieważ każdy uczen ta-|nadające zarazem Rzeczypospolitej (Polskiej zma- 
kiej szkoły musi pobierać naukę uznanej*w Pań-|mię klerykalizmu ciążącego ku Rzymowi, a arty- 
stwie religii, kuły 109 i 110 stwarzają prawo mniejszości pogłę- 
Ustawa kinstytucyjna wprowadza obywateł- |biające ich separatyzm. 
skie prawa kardynalne, któremi są: równość Oba wyłomy były zbędne i obejść się mogło 
wszystkich obywateli wobec prawa, brawo wła-|bez artykułów 109, 110, 114. Artyfcuł 96 poręcia 
Snośc: indywidualnej, swoboda zarobkowania, |równość wobec prawa, artykuł 111 wołność wy- 
wcimość przesiedłania się, wolność osobista ogra-|znamia. To wystarcza zupełnie w praworządnem 
miczalna tylko na podstawie nakazu władz sądo- |Państwie, aby żaden jego obywatel mie doznał 
wych, prawo do ochnony sądowej, zasadnicza nie |krzywdy — przynajmniej na papierze, 
tyłkałność mieszkania, ochrona tajemnicy listowej, 
wolność słowa i prasy, wolność stowarzysz. się : SADOWNICTWO, 
zgromadzania, wolność wyzmania, wciność nauki ” Ń 
ij nauczania. Jakkolwiek sędziowie są również organam 
Wymienione prawa są podstawą życia oby-|Państwa i wykcnywuńą powierzoną im w zakresie 
wateli, podstawą urządzeń społecznych, a konsty- |Sadownictwa władzę w imienit' Rzeczypospolitej, 


tucya cbejmując je nadała Polsce charakter Pań- |to jednak posiądają odrębne stanowisko, objawia- 


stwa nowoczesnego, opartego na szerokich, postę: |Jace się przedewszystkiem w tem, że są niezawiśi 
powych, demokratycznych,  niezb-iszewizowa- m. swego urzędu i podlegają jedynie w- 
nych podstawach. Dobrze pojęte przez oby wateł: | Slawe. 
obowiazki i wzajemna ze strony rządu Oolirona|  Komstytncya zapowiada utworzenie " 
praw są podstawą wzajemnego zaufania, a tem-|"trzymanie Sądów przysięgłych i Sadu Najwyż- 
samem rozwoju Państwa i dobrobytu spełecznego.|SZeZo jako ostatniej instancy: w Państwie „dla 
wszystkich spraw cywilnych į karnych. 
, Sądownictwo wojskowe postada własną orga- 
nizacyę. 
Nadto zapowiada ustawa utworzenie sadowni- 

— mówi art. 96. Gdy zaś równość ta jest po-|ctwa administracyjneg., zasadniczo z dwiema tył- 
wszechna, tedy niepotrzebne są zastrzeżenia w Ko 'nstancyami i Najwyższym Trybunałem Admi- 
jakimk lwiek kierunku j podzial! obywateli na nistracyjnym na czele. Szybka realizacya tej za- 
mniejszych : większych, mniej i więcej wartościo- Pow edzi jest piekącą potrzebą, aby usunąć dzi- 
wych. Jest rzeczą zupełnie naturalną, że Państwa Siejszy chaos w administracyi państwowej i samo- 
o charakterze narodowym. niejednolitym, w któ- rządowej. 

rych narodowość mie jest identyczna z państw -, Spory o właściwość między sadami x władza- 
wością, stwarzając zasadę równości w bec pra- mi administracyjnemi rozstrzygać będzie Trybunał 
wa, obejmują nia obywateli wszystkich narodowo- Kompetencyjny. 


PRAWA MNIEJSZOŚCI, 


Wszyscy obywatele są rówm wobec prawa 


p dee i ią rze ŁAC 


, Raman nie wiedział, co ma to adpawie 
gach, białych kaftanach i w płaskich, złotem |dzieć, więc miczał. 

wyszywasrych iezach, W rękach trzymaii pll- — A więc — przyjtchafiśmy! — rzekł po 
ki banikeotów : worki ze srebrem, Byli to a dhrwiś. | 
kierzy, zmieniający pasażerom piewądze. Po aę („2 ar a 
Spuszczonych już schodkach jedes po drugim i y — tak. Ja jeszcze me — adrzeki Ro 


wchodz na statek kusi, czarmi pół nadzy, Z 
brudem! szinańkami owinmiętemi dokola głów 


- Urzędnik podnńósł wzrok wa Ramiańa i ńa W kącie usiadł sztukmistrz, który dzieciom po 
"e w oczach jego odmałowało się niesłychane |kazywal różne cuda. Kiika monet pokrył kub- 


zdumienie. - 
— Jakto? Pan tu miggy vie byt? 
— Nie. 
— Jakiej wan fest narodowości? 
— Polak. 
— Wiec pan tu migdy nie byi? 
Nie. 
Mafagczyk pochylił głowę nad stołem, jak 


zdyby p'lmie studyował papiery Ramiana. Kie- ków, kołysała się na wodze duża, pękata bia- 
dy głowę podniósł twarz jego była jak zwykle |łą łódź motorowa czekająca na pasażerów. 
zawodowo poważna a po "oe uprzejmie |Skakały dokoła mej „sampany“ — a dalej w- 


uśmiechnięta. 


— Wszystko w porządku — bąknął szablo |dzia4 biały parowiec holenderski, na morski 


towo, oddając Ram/atowi paszport. 
I odwrócił się prawe chłodmo od niego. 
— Nadęty kundys! — rzekł sobie w duchu 
Raman. — Jakie to miny wyrabia dlatego, że 
a P swych żyłach trochę krwi europej- 
skæj! 
Na poktatzie statku był iré żywy ruch. 
Przy parapecie stato kilku wysotóch. 


nymi głosikami, Do boku statku podjeżdżał 


sran- |po calej fladze!.., | 


kami a gdy kubki podnósł, pokazało się, że 


pot niemi siedzą żółte p'sklęta, Dziec byty za- 
chwycone ; śmiały się głośno jasnymi. dźwięcz 


zwolna wielk! galar z olbrzymią, czamą górą, 
węgla, ma którym sfedział różnobarwny tłum 
kulisów. Warczały łańcuchy na blokach, zgrzy 
taty żóraw'e. Tuż przy statku, niedaleko schod 


dać było szary krążownik z długiem, rurami 
kolor pomalowany handiowy statek japoński, 
który dumnie wywiesił swą białą flagę z wel: 
kiem czerwonem słońceśń w pośrodku, wresz- 
cie różme statki z rozma tych mórz i przytstasi, 


Koło Ramiama stamął stary Rosya'n. | 


—- Widzide flagę japońską? — odezwał 
ste —- żeby im się tyfko ta czerwień nie rozłała 


syarm — Jadę dalej, do GamKongu. lateresy. 
Ot, tos! Ja z tulsktej gubernii ohłopskć syn ca- 
le życie przesiedzialem na wst a ua starość tu 
łam sę po Świecie, Rodziną moja rozproszona, 
rozrzucona. Jedna oórka w Jokogamie zamęż- 
twą, druga w Szanchaju, żoma z trzecią córką w 
Kopengamg'enie a ty sam włócz stę po Świecie, 
pók; się twoje kości stare na wietrze mie rozsy- 


|pią. I cóż zrob*sz? Los! Ja stary — dzień każ- 


dy dla mmie darem boskim, skonam — i nawet 
nie wiem gdzie mnie pochowałą. Może — sy» 
nowi ziemi — przyfdzie na dnie morskem kości 
złożyć. Niechże kto powie, że człowiek Sam 
buduje sobie swój los. Wiatr jakdś mosi dzi po 
świecie... Płyniemy, lecimy przed siebie wła 
śnie tak samo jak ma wiosnę uficami naszej sta 
rej, biedre) Moskwy leci biały puch rozkwita 
jącej iwy... 

— Może jeszcze Bóg da, że się to fałkoś po 
praw”... 


(C. d. m) 


Str. 4 


Nowością dia nas w dziedzinie sadownictwa 
karnago jest postan'wienie, żo nie wolno Stosować 
kar połączwzych z wdręczeniem fizycznem. A więc 
dapuszczałni dotychczag obostrzenia: post, twa.- 
de tcże i ciemnica msa zupelnie odpaść jako 
niewątpliwie z udręczeniamy fizycznemi połączone. 

Na tem kończymy nasze wwagi-przypominiając 
be Koustytucya sto: pad ochroną prawa karnego 
t dążenie do jej gwałtownej małany i publiczne wy 
Sszydzanie stanowi zbrodnię. 

Dr. Zygmunt Ranicki, 


Przegląd prasy polskiej. 


Gospodarka wojskowa, — „Pocisk, — Sztar 
dar Szkoły podciorążych 
Lwów, 21. czerwca. 

+Czas* referuje o odbytej jeszcze w lutym b. 
t w m nisterstw e spraw wojskowych konfer i 
cyi z przedstawicielami prasy. Obecnie ogłosz0wo 
drukiem rezultaty tej konferencyi, odbytej pod 
przewodnictwem wicem nistra gen. M chaelisa, a 
ma której przemawiał też gen. armii francuskiej 
Chapputs, jako fachowy dowódca organmizacyi 
dzału gospodarczego. 

Qen. Chappuis stwiendził, że zasadnicze zarzu- 
ty, wysuwane przeciw min. spraw wojskowych 
z powoda meopracowanią budżetu rocznego SĄ 
bezpodstawne, ponieważ przedłożenie budżetu 
rocznego było w tych warunkach niemożl'we, w 
czasie działań wojennych bow em a nawet w cza- 
się demobllitzacyi wszetkie obliczenia na dalszą 
wete okazują sę zawoadnemi. Stąd też | budżet 
wojskowy polski, opracowany na cały rok 1921 
czyli rok demobilizacyi, byłby nierealnym; dopie- 
no 'ua rok 1922 wojsko polskie może mieć swój 
budżeż hormakry. O postępach pracy ongan zacyj- 
nej i o materyale ludzkm armii polskiej wyraz. 
się gen. Chapputs optymistycznie. 

Nienm armie interesujące Są dane, przytoczo- 
ne przez szefa departamentu zospodarczega, pułk. 
inż. Litw nowicza. Wskazai en na ogromne trud- 
mości, z iakiemi wałczyła nasza gospodarka woi- 
Skowa, zaczynając od 100.000 lichych matrdurów, 
pórzymanych w spadku ^o Austryj © Niemcach. 
§ od 51 intendantówi na 250 mejsc. jakie musiano 
obsadzić. Z tudem zebrano : wyszkolona kilku- 
tysięczny korpus oficerów : urzędn ków, (wśród 
których zdaniem pułk. L. jest tylko 644% żydów). 
O ile w roku 1919 znaczną część zapotrzebowa- 
ma nmsiefńśrny pokrywać za granicą, to w roku 
41920 całe zapotrzebowanie umundurowania po- 
kryto z własnej produkcyj ` z zakupów w kraju 
Jedynie część obuwia musłano nabyć za granicą. 


Czytamy w „Kuryerze Warsza wskiny”: 

Odbyto się walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów spółki akcyjnej zakładów amunicyjnych 
„Podsk*. Głównym punktem porządku dz en1zgo 
byto sprawozdawe zarządu z czynności za. rok 
1920. Ogółne zebranie zatwierndz fo sprawozdan e 
i bians, zamknięty sumą 231,368.649 miop. 99 fen. 
Ze złożomego przez zarząd sprawozdan a ' udzie- 
kuych wyczerpujących wyjaśnień mą lczne za: 
pytania akcyonarynszów wynky, że okes budo 
wy fabryk na nabytych przez Spółkę placach na 
Pradzo o obszarze 180.000 łokci kwadr. oraz n:i 
ośmio włókowym obszarze w Rembertowie, jes 
obecnie rzakończowy. Byłby ukończony znaczn : 
wczęśniej, gdyby ne trzym es.ęczna ewakuacya 
podczas imwazyi bolszewiokiej. 

Obecnie wszystkie maszymy' są na swyc 
miejscach. Nabyte od fabryk austryackich na po 
czątku 1920 r., stanowią one całokształt nstatacy 
potrzebnej do wykonywaną warunków umowy, 
zawartej z rządem na okres 10 letni na wyrób i 
dostawę amunicyi karabinowej i artyleryjskiej. 
Program działana na rak beżący polega na jak 
nap esznieższem wykończeniu ostatnich działów 
zakładów i na doprowadzeniu rozpoczętej już pro- 
dmkcyi do normalnych rozmarów. ażeby sTełn / 
pow erzone Spółce przez rząd zadanie i rozpo 
«cząć okres dostaw. 

Wyjaśniono również, iż Spółka „Pocsk' 
wzięła ndział w ongan zowanit spółki akcyjne 
palładów chemicznych „Nitrat“, mającej za zada 
Ba, prócz wyrobu matęryałów wybuchowych, 


„QAZETA_ WIECZORNA". 


prodnkcyę chemiczną dia ceżów przemytłowych 
i rolntorwa. Wreszcie dia zapewnienia sobe do- 
statecznych fości i właściwych gatunków biach 
mos ężmych | unezalełnenia się od dostaw z za 
granicy, spółka „Podsk* współdriałać będzi 
przy utworzeniu nowego przedsiębiorstwa walco- 
wni miedz. Pertraktacye z grupami zagraŭ czne- 
mi i krajowem w ie urzeczywistnienia pro- 
jektu są w toim 

Ó . u 

Warszawska „Gazeta Poranna" donos”: 

Soi.dną praca w murach szkołnych i bohater- 
stwem na polach walk rapisama w krotica ostat- 
nich tat, warszawską szkoła podchorążych, dnia 
18 b. m o godz. 9 rama obchodziła uroczyście akt 
poświęcenia sztawdaru. 

Szkola rozpoczęła swą czzysttncyę z nem 
1-go wrześn a 1917 r. | fuukkcyouufąc bez przerwy 
wzbogaciła armię o 3934 oficerów, z których 130 
poległo na polu chwały, tyłuż odznaczono krzy- 
żem „Virtuti Mittari“ oraz kilkuset „Krzyżem Wa. 
lecznych*. A jak gmęli podctorążowie, dość przy- 
toczyó jeden przykład: 

Podczas bitwy podjeżdża na koniu wycho- 
wanek szkoły | raportuje dowódcy pulaa: 

— Panie pułkownikn, jestem ranny «w breach, 
za chwilę umrę, proszę o wyznaczenie zastęncy... 

I w taj chwiłi spada z konia į koma u stóp do- 
wódcy. 

Sztąmdar ofarował szkołe ks. Zdatsław Luha- 
miski, Uroczyste poświęcenie sztandaru wobec 
Naczelnika Państwa, generalicyi i zaproszonych 
gości odbyło się w sobotę mą dziedzińch e) | 


0 polską kulturę na Zachodzie. 


Warszwa, w czerwca, 

W roku bieżącym powstal w Rzymie Instytut 
dia Europy Wschodn ej (Instituto par l'Europa 
Or eutałe), który stawia sobie za zadanie naw $- 
zać stosunki kulturalne z narodami Europy wscho- 
dniej, W tym celu stwarza odpowiednią placówkę 
w Rzymie, organizuje bbfotekę, kursy języków, 
wyklady, zapoczątkowuje pismo | wydawn ctwa 
książkowe, dostarcza środków i materyałów mæ- 
kowych uczonym z europejskiego wschodn i t. d. 

Koło im. Leonarda da Vinc , do którego Insty- 
tut zwrócił się o współpracę przy stworzeń u sek 
cy. polskiej, przystępuje na zasadzie ścisłego po- 
ozwmiiemia z Rzymem, do całego szeregu wyda- 
wy ctw, dotyczących Polski, stowników, podręcz- 
1ków, przekładów i t. d. oraz do zonganizowania 
w Rzymie bibloteki rzeczy potskich i związanych 
: Polską, w języku tak polsk m, jak abcych, aby 
tworzyć Włochom drogi do poznania życ'a na- 
szego i twórczości. Koło pragnełoty, aby Polska 
yła reprezentowama godnie, jako to: czem jest 
w istocie, t. j. mafwiększe swiatlo ducha i kultury 
1a wschodz e Buropy, i aby pierwsza stawiła się 
lo apełu, najsilniej odczuwająca potrzeb; prze- 
'amania osamotnienia, ma jake skazał ją język 

dzieje, ponieważ jest najbardziej żywotną ucze- 
stniczką ogólnego dorobku cyw lizacyjnego świa- 
ʻa, Ta myślą kierowane Koło imi Leonarda da 
Vinci zwraca się do uczonych, pisarzy, artystów 
wydawców polskich oraz do wszystk ch. których 
hywatełska świadomość pragne jak najszybciej 
w ązać myśl polską z powszechmą, aby poprzeć 
ncieli powstającą akcyę. 

Wszęfkie dary w książkach, wydawnictwach 
'rtystycznych, dz eła sztuki wszelkie tabi, 'ce, ma- 
vy, fotograf e i t. p. będą cennym nabytk.em. Pro- 
:my kłerować je do siedziby Kołą tm, Leonarda 
'a Vinci w Warszawie uł. Ordynacka 5, telefon 
86—17. Informacye tamże. 


aży (e leton. 


J, ST. SEREDNICKI. 
POŻAR MOSTU. 


Valenciennty flaru w Ognia koszenii, 

Pożar pierze, rubiny geizerów wyżyma, 
Stalowych niemowiątek oikan ika j kwili, 

A każde z nich ma w gor Goljata — olbrzyma. 


Pierze dymu, jak lotki mitycznego Roka, 
N 


Nr. 5888 


Daze sę w źręcych ieietkach kytitwe pakmły, 
Wąttych piers: młodzieńczych kruszy sę opoka, 
Bo i rdzeń Tatr, granity dłonie wieków spruły, 


Zgryzi kołunmy kał zwątpień płomieni ynam% 
Runga burych mrówek nahatna lewa, 
Poobs adała czoła z nóg Ściętych piramid, 


Równo mesie się rzekł goracy aksamit, 
Odzieś jak grajek z podwórza błędny szrapnel 


(śpiewa, 
ł skargą „Dubinuszki”* łzawe sremszą drzewa. 


Lipiec 1920. 


Wśród pism I książek. 


ko niecenzuralnej, lecz bynajmniej nie zakazanej, 
przybył niedawno nowy, milutki tomik. Jest to 
„Wienuszek frywolny*, rodzaj kalendaryuną mi- 
łości, gdyż dowcipny i arcysmaczny tekst nowe- 
listyczny poprzedza dwanaście swawolnie skom- 
ponowanych rysunków Maryi Berezowskiej, öd- 
powiadających dwunastu miesiącom, a opatrzo- 
nych doskonale czterowierszami Henryka Zbierz- 
chowskiego, który jest też redaktorem tego sui 
generis kalendarza. Na doskonale nharmenizowa. 
ny ze stroną rysunkową tekst składają sę dow- 
cipne, nieco śmiałe, lecz czasem nawet pulsu- 
jące krwią szczerego sentymentu utwory 

skiego, Gawlikowskiego, Geill, Raorta, Nowiny, 
Zbierzchowskiego 1 innych. Wydanie odznacza 
się wielką wytwornością, “co trzeba poczytać za 
zasługę spółki nakładowej „Odrodzenie, która 
zrobiłaby nieźle, gdyby zechciała nas obdarzyć 
podobną, bardziej musującę, mówiąc 

niźli grzeszną, stroną — na przyszły rok kalen- 
darzowy. ; 

W co się będziemy bawic? Oto pytania 
które często dręczy nig tylko młodzież — szcze 
gólnie w czasie rekreacyi wakacyjnych. Rozwią: 
zuje je doskonale dwutomowe dzielo Franciszka 
Barańskiego pod powyższym tytułem — wydane 
świeżo nakładem spółki nakładowej „Odrodze- 
nie”. Autor opisuje dokłądnie ponad 350 różnych 
gier, psikusów, zabaw towarzyskich, — zarówna 
w pokoju, jak na wolnem powietrzu, stosowanych 
tak dla d:ieci, jak i dla osób doroslych. 

Gabryeli Zapolskiej: „Kobieta bezskazy”, 
Jedne z najgłośniejszych kobiet swojego czasu, 
„Kob sta bez skazy” Gabryeii Zapolskiej, poprze- 
dzona już jako utwór sceniczny tak mocną lams 
swej pikanteryi, iż cenzura lwowska zabroniła jej 
wystawienia na naszej scenie, — pojawiła się 
znowu w wydaniu powieściowem, nakładem „Leku 
ora“. Rzecz ta jako komedya, zarówno w War: 
szawie, jak i na scenach zagranicznych, docze« 
kała się setek przedstawień pod rząd. i 

Anatola France'a: „Czerwona Lilia" — 
romans, ukazał sę niedawno nakładem „Lektosa*, 
z przedmową Adama OGrzymały-Siedleckiego, — 
w przekładzie Janiny Mareschowej. 

Bronisława Jeremi: Henryk hr. Lis. — 
Książka zmarłej niedawno literatki i b. artystki 
naszej sceny, Bronisławy Jeremi p. t. „Henryk 
hr. Lis” posiada tę samą, co dotychczasowe jej 
utwory, marię subtelnego, kobiecego, spojrzenia 
na świat, który autorka — co jest wielkim plu- 
sem dla bezpośredn:ości utworu — widzi pod 
kątem szczerego egoizmu. „Henryk hr. Lis” jest 
napisany zajmują.o i czyta się łatwo, a choć 
może nie pos ada nowych wartości, jest intere- 
sującym cokumentem przeżyć nieszczęsnęgo ser 
ca kobiety w walce z odwiecznym ego'zmem 
męskim. — „Hrabia Lis" ukazał się nakładerą 
„Odrodzenia“. 


Lwów, 21 czerwca. 
Z literatury swawolnej. Belletrystyce lek- 


Wiadomości muzyczne. 


Lwów, 21. czerwca, 
«bchodził Berlin one- 


e wykonała onkiestra uwerturę da 
rof. Michał Zadora wykcnał ktncerł 


Uroczystość Webera 
gdaj. W op 
„Luzyanty*, 


|E moil, pani Qenia Cmszalowicz odśpiewała tytu- 


łową partye z „Precioży”. 
Slezak, słynny śpiewak koncertował *megdal 
w Pradze. Byl to pożegnalny koncert artysty przed 


Mr. 5383, 


„GAZETA WIECZORNA”. 


St. 5 


jego wyjazdem do Ameryk. W czasie gdy giani- 
sta, dr. Chtari, współdziałając w koncercie grał na 
fortepianie, weszło do pokoju artysty kilic Cze- 
chów aby mie $p'ewał więcej, a jeśń to uczyni, aby 
śpewal po czesku. Słezsk odpari, iż nie jest przy- 
gotowany | wyszedl na estradę, Śpiewałąc po me- 
mieckn, następnie po francusku i włosku. Na sań 
powstał szmer. Przewracany krzesła, trzaskano 
drzwiami, rozmrawiano głośno i mów zażądano by 
śpiewa! po czesku. Wówczas Slezak powtórzył po 
czesku swoją p przednią odpowiedź, dodając iż 
jest artystą nie zaś politykiem. Sceny mimo to po- 
wtórzyty się — publiczność niemiecka watomiast 
trządziąa owacyę. 

W Hamburgu wykonana cały szereg dzieł 
Bacha w uroczystościach Bachowskich iaiędzy im. 
mszę H moil 


Z WIA. 


„Jadnodńuwka futurystuw*, 


Lwów, 21. czerwca. 


Pod tak pięknie wystylizowanym tytułem 
pokazała się niedawno we Lwowie przywieziona 
z Krakowa, zadrukowana różnemi bzdurstwami 
płachta papierowa, którą swoją drogą miłośnicy 
„zwaryowanych kawałków* natychmiast rozkupili. 

Jednodniówkę tę wydało zbiorowo kilku 
młodych poetów krakowskich, moż: nawet nie 
pozbawionych talentu, lecz gubiących się bez- 
myślnem a pretensy"nalnem małpowaniem eks- 
trawaganckich eksperymentów zagranicy, a zwła- 
Bzcza bolszewickiej Rosyi. 

Możnaby o tych niedorzecznych  błazeń- 
stwach wogóle nie pisać i, jak widzimy, nikt się 
niemi poważnie nie zajmuje. Smarksterye te o 
ceniona należycie. Jednakże trzeba podkreślić 
ł stwierdzić, że ci rzekomi prorocy nowego ży- 
cia I newej sztuki, ci „pionieszy” nowych idei 
| nowej pisowni, w :zeczywistości nie iyiko sami 
nicze o nie wymyślili, ale kopiują niewolniczo 
I nieudolnie — futurystów rosyjskich. 

l Twierdzę, że tak pod względem układu, 
jak też tonu i charakteru artykułów „Jednodju- 
wka futurystuw* jest nędznem naśladownictwern 
wydanej w r. 1919 w Moskwie „Gazety. futury- 
stów". Te same odezwy, takie same autokrytyki, 
ta sama rzekomo fonetyczna pisownia, 


tykalneść taką samą, jak dla poałów. Mie rozu 
miem. Czyżby w tych kołach tak dużo ludzi oba- 
wiało się kryminału? Bo zresztą „nietykalność* 
futurystom gwarantuje publiczność. Poza amato- 
|: ekstrawagancyi i sensacyi ich książek z pe- 
'wnością nikt nie tyka! _ 


Pogadanka naukowa. 


Nowa teorya 
| o wędrówce ptaków. 


Tajemniczy moment w wędrówkach ptaków. 
Dzieło dra Cathefina, — Prądy magnetyczna 
ekwinoksyałnę zmuszają ptaki do wędrówek. 
— Dziwnę zżawiko towarzyszące atakowi 
niemieckich Zeppelinów podczas wojny. — 
Właściwość prądów magnetycziłych nie za. 
tzymywanij się w drodze, 


Lwów, 21. czerwca. 


Do ziawisk powtarzających się często w przy 
rodzie, a jednak przez naukę nie zbadanych i nie 
ch jeszcze d.kiadnie należy coroczna 
emigracya ptaków wędrownych na jesień do kra- 
jów cieplejszych i powrót ich na wiosnę. Przez 
długi czas tłumaczono ten zwyczaj instysiktem, nie 
było to jednak wyjaśnieniem wystarczającem. 
Podróże te są często bardzo dlugie i nctążłiwe, 
jeżeł niektóre gatunki ptaków, jak np. jaskółki 
mające lot chybki, lekkj są doskonale do celu tego 
przystosowane, to ione zatunki o loce ociężały 
1 powolnym przebywają te nużgce, czasem 
kikka tygodni trwające podróże z wielkim trmdem, 
i często gina w drodze. Niektóre ptaki przebywają 
olbrzymią drogę z Europy środkowej aż do pólno- 
cnej Afryki, gdy w przełocie przez Morze Śród- 
ziermme mogłyby się zatrzymać na Korsyce i Sar- 
|dymt' lub Balearach, gdzie klimat byłby dla nich 
|również odpowiedni. Dlaczego więc narażają 
swe życie i nie zatrzytmiją się aż u Przyłądka w 
najodległejszem miejscu Afryki? i I A 
Jest więc w zjawisku wędnówki ptaków jakiś 
moment tajemniczy, którego wie zdcłali wykryć 
dotychczas uczeni. Obecne dopiero uczony fran- 
jeuski F. Cathein w dziele swem „Migrations des 
' Oiseaux“, przedstawią nową teoryę, która cbu- 
dziła żywe zainteresowanie w kołach maukowych. 


to samo, Wedle teoryi tej odlot ptaków w okresie zbłiżania | 


wędrówkę ptaków sezen! zawisciem sirdi 
macsainemt”, 


A ai 
y 
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AWNIETWA, 


"P. T. Prenum«ratorów „Ga 
zety Wieczornej* i „Gazety Po. 
rannej“ prosimy o 


BEZZWŁOCZNE 


wpłacenie prenumeraty Za 
miesiac Lipiec a to tem pew- 
niei, że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWEJ 
wraz zewentualną zaległlością 
nie wpłacą majdalej do dnia 
5.go Lipca 192! r., zniewoleni 
będziemy wstrzymać wtymże 
dniu dalszą dostawę, względnie 
wysyłkę gazety. 

Zwracamy uwagę na to, że wypłata kwot 
wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na- 
atępuje. zazwyczaj dopiero po upływie 
tygodnia, wobec czego wskazanem jast — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty. 

Ceny prenumeraty podane są w na- 


ARONIRA. 


Repertuar teatru miejskiego „f 

Wtorek, 21. czerwca © 7.30 mwiiecz.: „Eat, 
opera z p. Bamdrówską. i 

Środa, 22. czerwca o 7.30 wiecz.: „Biały ma- 
zu”, operetka. 

Czwartek, 23. o 4 popoł. „W ogrodzie Je- 
|zmickim*, obrazek w 3 odsłonach z prologiem J 
|Waliakiejj przedstaw en e dla dzieci, urządzone 
Staraniem „Balego Krzyża”. ń 

„Czwartek, 23. a 7.30 wiacz: „Czar ometih- 
mı“, operetka z p. Dora Hellen i 

Piątek 24. czerwca o 4/30 popol „W ogrodzie 
Jezuiakim*, 

Piątek 24. czerwca o 730 wiecz. „Wila nad 


bezczelne błazeństwo, z tą różnicą, że tam było |się zimy nie jest sp.wodowamy mstynktem. Ptak: morzem“ Stefana Grablńskiego, występ W. Bey- 


to przynajmniej w połow:e po rosyjsku szczere, 
p dczas gdy tu mamy do czynienia z małpowa- 
niem i blagą. ; 

Trzeba rczumieć, że fonetyczna pisownia, 
wprowadzona przez bolszewików, była uproszcze- 
niem berdzo skomplikowanej i trudnej pisowni 
rosyjskiej, Tę reformę użasadniała potrzeba ży- 
cla. Czy pisownia polska jest tax bardzo skom- 
plikowana i trudna, o tem sądzić nie movę, po- 
nieważ do niej przywykłem, jestem jednakże pe- 
wny, iż każdemu  literatowi — o ile nie jest 
skończonym analfabetą, znacznie trudniej; pisać 
fonetycznie, ni: ortograficznie. Musi się silić na 
to — a nie jest w stanie przeprowadzić swej 
pisowni konsekwentnie. Pokazało się to w „T'a- 
mie poprzes drogę Veżego Vankowskiego*, plaka 
z Białej Rusi, bardzo już «a iąkłego wpływami 
rosyjskiemi i wychowanego po rosyjsku, a który 
pierwszy w Polsce, idąc za przykładem rosyj- 
akim, napisał swą słabą zresztą książkę pisownią 
fonetyczną, nie dlatego, svy w Poisce pisownia 
taka była potrzebna — o czem, studyów odpo- 
więdnich nie mając, nie wiedział — iecz ponie- 
waż tak dziś piszą Mos. ale. Jednem słowem — 
malpiarstwo i stończony idyotyzm. 

Fonetycznie chcą pisać futuryści krakow- 
sey — le i tego nie umisją. Czemuż pisać „je“ 
dąudńue ka futurystuw", a nie „jednodńuika fur 
łurystuf"'? Czemuż, jeśli już uważa się, że za- 
miast miękczące:o „i“ po „t“ wystarcza „ń*, 
nie miękczyć równocześnie i m“? Więc zamiast 
mminsto* był:by „masto“? Ale panowie ci nie 
wiedzą, że zmia» pisowni nl: może być doko- 


nana automatycznie lscz ż trze:a dużę umieć, 
oby ją módz przezrowadzić, Tylko żę im — u- 
czyć się nia ch ©. 

Wśród różnych bredni i damagogicznych 


haseł spotykamy się u fuiurystów z żądaniem, 
aby Sejm natychmiast uchwalił dia artystów nię- 


lpadają ofiarą zjawiska przyrodniczego, któremu 
joprzeć się nie mogą: są to prądy elektryczno-ma- 
|gnetyczne, które w porze zrównama dnia z mocą 
przebiegają powietrze, ohhwytają ptaki jak w klesz- 
cze i pociągają je za sobą. 

Dr. Catbelin opiera Swoją teorye na fakcie, 
który zdarzyś się podczas wojny i został mowy- 
jaśniony. Jak wiad mo 20. października Niemcy 
zorganizowali kołosainy atak Zeppelinów na An- 
gle Atak ten skończył się ich kleską dzięki nad- 
zwyczajmemu zdarzeniu. Dwanaście Zeppelinów 
.przebyło Morze Północne, ażeby przelecieć wscho 
|dnie akolice Wielkiej Brytani, nie mogły jednak 
wrócić do punichu wyiścia, lecz zamuszome były 
|lecieć przez doliny Sekwany, Sa: ny i Rodatm, mw 
|isiały wbrew woli ich kierowników, wbrew busoli, 
aparatów registracyjnych i wszelkich wysiłków, 
|celem miamy kierunku, lecieć drogą do Afryki, A 
ljest to właśnie tą samą drogą, którą w wędrów= 
ikach jesiennych przelatują ptaki wędrowne. 
Uczeni niemieccy szukali w wiatrach i mgłach 
 wytłumaczena ieg. fągtu, lecz teorya dra Cathe- 
lima daje naturalne : logiczne jego wyjaśnienie. 

Teorya ta wyjaśnia żarazem, dlaczego mima 
osłabienia i klimatu cieplejszego napotkanego w 
drodze hie zatrzymują się wczęśniej, lecz dopiero 
w tak odlegfym, a zawsze tym samym kraju. Pra- 
dy tę magnetyczne bowiem, jak twierdzi dr. Ca- 


thelin, mają tę samą właściwość, co wiatry z nad | 


Oceanu Indyjskiegc. że pędzą bez przerwy z je- 
dnego brzegu do dmegiego nie zatrzymując się 
nigdzie podcbnie też jak „Golfstream* zatrzymuje 
Się dopiero nad wybrzeżem norweskiem. Ptak też 
porwany prądem zatrzymać się możę tam dopis- 
ro, gdzie działanie pradu ustaje. - 

Tak więc postęp wiedzy zaprzeczył twierdze- 
niu wielkiego przyrodnika Mime Edwards. który 


dzińsk.ego. 


LAAARRYĆ TĘMOISÓW NIE TETOCA. 


Gensratiny dekoz rządu dr. Kazimierz Gata. 
jek powrócił do Lwowa i objął urzędowanie, 
| Z Teatru Mażcęo, W środę 22 bm. ostatni go- 
|ścinny występ w teatrze Małym W. Brydzińskcie- 
go w świetnej r% malarza w „Rzeczywistości“. 
|Subtehia gra kobiecego zespołu pp. Łozliskiej, 
| Rasińskiej, W land, podnosi artystyczny, poziome 
przedstawienia, 

W ogrodzie JEzuijckim. — Z teatru móef- 
sktego donoszą: Autorką sztuki jest mana Mte- 
jratka żołnierz połsk: Janina Łada Waficka, au 
torem muzyki prof. Lesław Jaworsk/, Przedsta 
wieme rozpocziie „Dziewczyjlka z zapakkani“ 
(baśń Andersena z 'lustracyą mnuzycztą proś. 
'Lestawa Jaworskiego. Prolog do sztuki map'sał 
poetą żołnierz Artur Schröder. Jest to pierwsza 
próba stworzenia odpowiednich sztuk dla dzie 
jci płóra połskich antorów. Przedstawienia od- 
bywać się będą popołudniu w dniach 23. ii 24. 
bm. „W ogrodzie jezmickin* stanie się napew- 
ing umiłowamną sztuką naszych dzieci, a rówiiież 
dhętnie zobaczą ją d! wszyscy, których te dzie. 
c! broniły w listopadzte 1918. 

Konkurs postycki, Sekcya Literacka Polskie- 
go Kłubu Artystycznego ogłasza konkurs poetyc- 
ki na następującyc! waminkach: 1) utwory poe- 
tyckie, posiadające piętno spółczesność” | zaopa- 
| trzome godłem, winny być nadsyłane pod adresem 
Sekcyt Lit. P. K. A. Polski Klub Artystyczny, 
Warszawa, Hotel Polona, AL Jerozolimskie 53.; 
2) utwory nadesłane zostaną odczytane publicz- 
me na wieczorze literackim; utwór uznany przeą 


3 


Str, 6 


obecną wa wieczorze publiczność za najcornniejszy, 
otrzyma nazrodę w. sumie 5080 mk. Utwory, nale- 
ży nadsyłać do dnia 30 lipca r. b. 

Robert de Fiegs, zmamy całej Europie Ga: 
„Króla“, „Miłość czuwa", „Zielonagy fraka“ i „Po- 
wrotu'„ otrzymal! w. ubiegły ozwartek zieleny 
inak „Sous la coupole“. Rene Domnic, który witał 
ro, dako nowego członka Akademi, poświęcił dłu: 
gi wstęp swej mowy GastonowiArmand de Caila- 
vet, nieodłżałowanemu rwspółpracawnilkowi * przy- 
iacielowi nowego „nieśmiertelnego“, Markiz de 
Flers, który — według zwyczaju wygłosił 
mowę z racyi swego przyjęcia do Akademii, 
wspomnial naipierw dowcipnie go Swym „Zielonym 
fmaku*, potem mówił o markizie Segur, którego 
miejsce w Akademii zajął j o jego przodkach, przy 
czem potrącit o panią Geoffrin, nazywając ją „con 
fidemte de ce gentil roj de Pologne, domt efe paya 
les dettes et qui l‘appelait „Maman“. 

Rewindytćącyją naszych zajwyńticijw Kutturat- 
mych. Z Warszawy otrzymujemy wiadomość o do 
ikorranej już tam organizacy! wyprawy rewindy- 
ikacyjnej. Na czeie całego przedsięwzięcia jako 
łącznik pomiędzy kom'syą rewiudykacyjną i re- 
ewakuacyjną, stanie b. mister Amtont Olszew- 
ski. W charakterze członków komisyi rewindyka- 
cylnej, po usluteczn orryna najstaratwniej wyborze, 
ndają się do Moskwy najpierw: dr. Edward Kun- 
tze, dyrektor B bliotekż uniwersyteckiej w Pozna- 
niu 4 ldr. Aleksander Czołowsk', dyrekton Archi- 
wum m. Lwowa, później: dr. Ludwik Bernacki, 
dyrektor Zakładu narodowego im. Ossolińskich, 
Bronisław Gembarzewski, dyrektor Muzeum Na- 
rodowego w (Warszawie i prof. dr. Marcat: Han- 
delsman. Specyalnymi ekspertami będą tu: dr. Ste 
fan Rygiel, Kaz'mierz Piskarski (z Ossolneum) 
i Wikton Przecławsia. Wyprawa wyruszą ottło 
25 b. m. osobnym pociągiem il zatrzyma się na 
Kremin. Rzecz, jak widz my, zakrojona na szero- 
ką skalę, z dokładnem przemyśłeniem i z możliwą 
starannością, chciejnry zaś wierzyć, % i szczęśl- 
wa w ostatecznym swym wyniku! 
| Garderabignę z grtt parteru w „Ieasdze Ma. 
iym“ polecamy uwadze dyrekcył teatru. Młoda ta 
osoba, niecierjpiitwiąca się z byle powodu, nietytfko 
w opryskliwy sposób domaga się złożenia opłaty, 
ząmm jeszcze raczyła odebrać rzeczy i wydać 
na ne numerowany znaczek. ale ponadto, itzy 
wydawaniu garderoby, kieruje się w.docznie e- 
wangeliczną zasadą: „Ostateczni będą pierwszy- 
mł, a pierws ostatecznymi* — w szatn' conaj 
mniej nierwłaŚściwą. Panienkę tę należy pouczyć, 
jak ma się zachowywać 'wabec pubficzności, itu- 
dzież wytrenawać w wydawaniu rzeczy, z które- 
mi niebardzo umie dać sobie rady — a gdyby to 
nie pomogło, zastąpić ią kim innym w obsługiwa- 
miu tej szatni. 

KOMUNIKATY. 

' Towarzystwo kresów południadwych donosi 
mon wobec licznych zapatrywań, że sprawą le- 
'tnigk na Orawie wcale sę nie zajmuje i źe sprawa 
ta leży wyłącznie w zakresie działania miejsco- 


pä dE 

Polske Tówarzystwo „Dzieci na wieć* zawia- 
a że dodatkowe ij ostatn'e badanie lekarskie 
dzieci, które wniosły podania z prośbą o przyjęcie 
ną kotonie, a nie przyszły do badania. lekarsk ego 
w zeszłym tygodniu, odbędzie się we czwartek, 
23. bm. a godz. 5 popo. w I. Szkole realnej przy 
ul. Kubali |. 2. 
| Towarzystwo Miłośników mirzeszłości Lwowa 
zaprasza szwoch członków na Walne Zgroma- 
dzenie, które odbędzie się 25. bm. o godz. 5 popoł. 
w sali posiedzeń komisyjnych, ratusz I p. Nr. 51. 
Na porządku dziennym ważne sprwwy dotyczące 
uwruohomienia Towarzystwa. W) razie braku kom- 
pietu o godzinę później. 

Festym na dochód kolonii wakacyjnych pol- 
skiej młodzieży szkół średnich w Podsobmiu koło 
Liska urządza w dniu 29. czerwca br. na .Wsso- 
"kim Zamku „Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Wyższych przy pomocy „Komitetu Pań“, „Klu- 
bu profesorskiego" i „Kół Matek“. W najbliższych 
dniach panie obejdą po kweście fantowej Iwowskie 
skłepy i przedsigbiorstwa przemysłowe, a komitet: 
festynu nie watpi, że nasi PP. Kupcy i Przemy- 
nłowcy, których zana hojmość ma cele humanitar- 
me i patryctyczne ma tyle pięknych kart, nie od- 
mówia ponarcia sodztwaj sprawie. Kolonią ta bo- 
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wiem, zmama dobrze z fat ubiegłych jest obecnie 
ogrommie zniszczona przez wojnę, a ma przecież 
dać kiikutygodniewe wytchnienie naszej nieza 
możnej iałodzieży, której tak bardzo dziś potrze- 
ba świeżego powietrza į słońca, 

mf — 

Bilety na Wieczór operowy 
uczniów i uczenic profes. W. Fiam-Płomieńskiego, 
który odbędzie się 24. b. m. w sali Galic. Towarzystwa 
Muzycznego, sprzedaje skład nut B. Połonieckiego, ul. 
Tańskiej 3, — a nie skład nut Seyfarta, jak mylnie po- 
dały afiszce 


Ze świata. 


Rozwodowy procha poetki) handzśskieg. — Of- 
brdymi wylew rzeki Arkapsas. — Obrazy ma- 
ląwjane w. „traykie”. 
Lwów, 21. czerwca. 
(*) Niedawno temu toczył się w Londynie 
proces rozwodowy poetk! h' nduskiej, córki zmar- 
łego! maharadży Cooch Beharu, oskarżonej przez 
męża o złamanie wiary małżeńskiej. Przeciw tej 
dame wystąpił mąż jej, niejaki Lionel Henry 
Mander, siostrzeniec wiełkiego przemysłowca on- 
gieiskiego. 
Mander ożenił się z córką maharadży w Bem- 
galu, poczem Przyjechał wraz ze swą Żoną do 
Angfii. iPożycie miodego małżeństwa mie było 
szczęśliwe z powodu różnicy temperamentów. 
H mduska była temperamentu bardzo gwałtowne- 
BO. W r. 1914 Mander wstąpił do wojska, zaś żona 
jego w. 1916 r. wrócą do Indyi. IW r. 1919-tym 
ziiowyu wyjechała do Anglii, ale mąż nie chciał już 
Z mią idałej yć, ponieważ dowiedział się, iż żoną 
jego wi Indyach źle sią prowadziła. 
— Pewnego dnia — zeznawał mąż w sądzie 
— byłem w hotelu Curzona, naprzeciw którego 
mieszkała moża żona. Wździatem ją z jednym ze 
swych znajomych, niejak'm de Beerem Oboje znaj 
dowali się w jednym i tymsamym pokoju i wygfa- 
dali przez okno. W jesien' 1920 r. żona moia prze- 
prowadziła się i zamieszkała w pewnym domu 
parterowym. Pewnej nocy między drugą a trzecią 
nad ranem chciaiem się do tego domu dostać, je- 
dnakże, mimo č dzwoniłem, nikt mi we otwierał. 
Widrapawszy się na jakiś gzyms naprzeciwko ut- 
rzałem żonę i de Beera siedzących w negliżu na 
łóżku. Zobaczywszy to, zawezwałem komstabła 
na świadka, ? przy nim zawołałlem do żony: 
— Pati, Gp ty rob sz?! — Wówczas de Beer wstał, 
otwarł okno i rzekł: — Tego już trochę zawiele! 
Jaką to subtelna, angielską scena! 
% LJ * 


Pisma angielskie donoszą z Nowego Jorku, 
i rzeka Arkansas wylała i zupełnie zalała m asto 


Na. 5888 


Puebfo. Cała Indność miasta pracuje gorączkowa 
nad usunięciem naniesionego Młota - |! gruzów. 
Władze wojskowe zmobilizowały wszysikich zdol 
nych do pracy mężczyzn ' oddały ich pod komen- 
dę oddziałów imżyn eryjnych. Pociągi ratownicze 
musza zatrzymywać sie w odległości trzech mił 
od miasta a przywiez one przez nie Środki Żywno- 
ści, przyrządy i'td. przewozi się na tratwach i ło- 
dziach. Zewsząd paśpieszył miastu z pomocą cho 
tn'cy, ale władze wojskowe nie donuszczają ga- 
piów. Dotychczas znaleziono 83 zwłoki utopionych 
Ista ofiar wykazuje jednak 25 nazwisk w'ęcej. 
Ciał tych jeszcze nie znaleziono. Między imnymi 
zginął też wielk: przemysłowiec Ernest Withers, 
ten jednokże został zastrzelony przez szyddtwacha 
na którego wezwan e się nie zatrzymał. 

Przyczyną olbrzymego wylewu rzeki Arkau 
sus jest oberwanie się chmury. 

Według najnowszych wiadomości 'io$ć ofiar 
przewyższa liczbę pięciuset. Prócz tego p orim 
uderzył w rezerwoary naftowe, które natych- 
miast stanęły w płomieniach. Pożar rozszerzył 
się na całe miasto. Fale wyry waly z fundamentów 
domy, które niosty dalej. Szkody dochodzą: da 
trzech milionów! funt. stening. 


kd + + 


W pewnych artystycznych kołach fondyriskich 
bardzo popularne są obecnie obrazy, malowane 
pod kontrolą“, czyli pod wpływem „duchów, 
W West Hampstcad, jest obecnie wystawa takich 
obrazów, malowanych głównie przez artystki, 
które twierdzą, *ż pracowały wyłączne pod wpły 
wem „duchów“. Największem powodzeniem cie- 
Szy się artystka, posługująca się pseudonimem 
„Naome”, a która wystawiła 15 obrazów bardzo 
rozma tej treści. Dama ta opowiada, że ma trzech 
kerowników artystycznych ze sier zaświatów 
wych. Prezwodnkami jej są duchy: „Anęelą*, 
„Abu Simkef* i „Havanda“, które właściwie ma- 
luta same, używając „Naome” hko swego Dry- 
rządu. „N'ektóre oczy w obrazach poruszają się“ 
= twierdziła „„Naome”, 

Nie brak na wystawie katalogu, który: nia 
tylko podaje cenę tych arcydztel. gle nawet mówi 


co za Swe pieniądze dostać można. I tak ap. wi- - 


dzimy tam: 

„Rzut oka na rzeczy boskie“ (utrzyniuje przw 
siach) 12 f. steni. 

„Chłopiec exgibsk! z kulą ziemską* (przeciw 
działa bólom reumatycznym) 16 f. sterf. 

„Początek Wszechrzeczy” (przynosi szczęście 
we wszelk ch poczynaniach) 12 f. stert. 

Oto co się nazywa być — trzeźwo ma rzeczw 
patrzącymt wizyonerenL 


Siedm lat naokoło świata. 
Przygody obieżyświata. 
Konkurs towarzystwa sportowego w Szwajcaryi. — Nagroda 200 tysięcy franków. 


Trzej uczestnicy. — Na placu pozostał tylko jeden. — Przez tajgi syberyjskie, Kordy- 
liery, Andy i „pampas“ argentyńskie. — Katastrofa na morzu. — Cudem uratowany. 
— Po siedmiu latach w Genewie. — Nieprzyznanie nagrody. — Podróż powtórna. 


Foreacya, w czerwcu. 


Przed kilku dniam: przybył do  Florencyi 
„globetrotter“ z zamiłowania. Jednemu ze spra- 
wczdawoów tamtejszego dziennika „Natione“ w- 
dało się uzyskać z nim wywiad. Znajdujemy w 
Dim interesujące szczegóły z życia tego człowie- 
ka. Chodzi tutaj o pana Leuret, Szwajcara, który 
przed około miesiącem podjął „przechądzkę per 
pedes apostolorum“ n: mniej ni więcej jak tylko 
naokoł, świata. Bedzie to druga wędrówka Len- 


były: 


drogę powrotną do Europy. Hartmann zaś zana 
w Peru, na żółtą febrę. 

Leuret wędrował, wędnował... Zawitał s Bera 
lina, stąd wyruszył do Warszawy, Moskwy i Om- 
ska. Przemaszenował wzdłuż Syberyę Tutaj za» 
skoczyła go wojna. Zcstał kilkakrotnie unesztow 
warny przez władze rosyjskie, które uważały ga 
za szpiega. Z Władywostoku "udał się w stronę 
"Tokio. W Tokio wsiadł na statek, majacy zawieść 
go do Ameryki środkowej. Następnymi „etapami 
Manila i Panama. Przemierzył następnie 


ret'a naokoło kuli ziemskiej. Niemal przed samym) Kordyliery i Andy. Kroczył wytrwale przez argen 


wybuchem wojny Gcwiem, wyruszył z Genewv. |tyńskie „pampas“ 


. Ośm miesięcy włókł się przez 


Liczył wówczas 26 lat, Szło wtedy o zobyce| pustynię. Niejednokrotnie bywał zmuszony wpław. 
nagrody w sumie dwustu tysięcy franków. Kon- |przebywać rzeki; czasem mie było innej rady, jak 
kurs rozpisały pewne szwajcarskie towarzystwo |siekierą torować sobie drogę w dziewiczych lą- 
sportowe. Nagroda przyznaną zostać miałą tylko |sach. W roku 1919 odbył ckrętem drogę z Porto 


w razie odbycia tej podróży w cągu lat 


pięciu. | Cabello do Ameryki Północnej. Na morzu Karate 


Jako współzawadniczący Leuret'a wystąpili: Nie-|skiem zerwała się szatona burza. Okręt, na któ 
miec, nazwiskiem Hartmann i Szwajcar, Guardini. |rym się znajdował poszedł na dno. Z 46 pasażerów 


Ten ostatni doszedł do Chlie: tutaj siły go opuści | zdołało się jedymie ośmiu uratować. 


Na  wątłej 


ły. Zaprzestał więc dalszej podróży i puścił się włódce, którą podrzucały lale niby łupiną z orze 


Ne GAZETK WIECZORNA”. 


w. 
ca, osizgnęd rczbitcy wyspę Tryn'dad. Migâny|miar podatku do Eó: 
uraiewanyrmi znażdował się także Leuretf cad jaa abytważed = 


5858 


SZACUKODWYCH 
Wieszcie po długich tarapatach, przybył Leu- | skiego ue mogącego z powodu załęć przcować powie — podatsików obarczyć zbyt 
Druge rxś zasadą, której tym ciężarem Po wyjaśnieniach wtcemińlstcą 


rot do Genewy. Była to w marca 1921 roku, t9|zbyt testerzywaja. 


- 


54.7 


bezpieczrym albowiem porwała — wprziwidzia 
tyfko prowizoryczeiłe ałe bądź co bądź ma crmy 


meczy w słedm lat od chw Wozpoczęcia we-| przestrzegać oaicwy zdzriem kombyć sarbo-|Rybansktego oraz referenta kozysyć pon LE 


rówkt „Obietyświat* zgiosił złą do owego tø- wej jest zasada zasilenia pustych kas skarbu 
warzystwa sportowego, w nadziei, :Ż przyznaną | gą doprowadzeńta budżetu państwowego do 
nestamie mu nazm da, mimo, iż przekroczył ozna- równowagi i zatraznov 
ZOouUy ter mis Jednakże serca SDODTOWCÓW tyły piewowegoa. OR te w SE ad A 
aby z głazu. Nie wzruszył ich opis przebytych tfuczające się zasady pragnęła Rz 
trudów i mak. Rozpisali ponownie ten sam koo- sya skarbowo budżetowa p 
kurs ip d tymi samym: warunkaamrt. nia wstæwy lalii projektowa 
Leuret miezrażony przeciwnościami, laia T E ia i tymczasowym poborze 
po raz wtóry swe uczestnw.ctwo l dma 1. maja p A 
rozpoczął swą dr:gą wędrówkę naokoło Świata, być Dzi Św ge TZ ak będzie mógł 
być może, tż odbędzie łą tym sazem z lepamym obecnie poda da wy ściągany na 
rezuttatem. pea wic TET 2 yah, kb jako 
nego wiyrniarn; Skarb państwa natomiast be- 
dzie mógł być w mafbiższym czasie zasłony 
pewinemi kwotami z tytułu podatiu dochodo- 


tr.) 


ara m nRa R MA wego ściągniętego w całej Potsce. 
ME E A TES G N w N A Ponadto przemawiał za przyjęciem tej 
Was żimiktcwiaGWO [ustawy jeszcze jeden moment natury społecz 
ję AE lnh Wedle ustawy o podatku 


O TYMCZASOWYM POBORZE PAŃSTWO- |7 œa i6. lipca 1920 roku podatek dochodo- 


WEGO PODATKU DOCHODOWEGO. |O Początku bież. rokn podatek dochodowy 
Bai od osób o wstałem uposażemi pobiera się 


drogą potrącenia tego podatku z poborów 
Onegdań uchwalona została w Schnie u przez Shrźbodawców. Od pierwszego stycznia i 
stawa o tymczasawymm poborze państwowego |b. r. potrącażą też „shrżbodawcy robotnikom i 
podatku dochodowego. Weie ustawy tej wła urzędnikom podatek dochodowy. Fakt tem, iż) 
dze skarbowe | łustańcii mogą w pierwmazym Od socządku bład. roku podatek dochodowy 
roku podatkowym, w którym Ścisły wymuąłr opłacają wsasstwy tubotricze 1 urzędnicze a za 
podatku dochodowego wudłe przepisów usta-,tem akonarńczmie najsłabsze, podczas gdy ste 
wy o podatku dochodowy z 16. Bpon 1916 r.|ry kaprtalstyczne dotąd podatku tego nie opia 
natrafia ewdaszcza ma terenie b. Komyresówkj całą, wywo w sierach dotkrńętych tym po- 
gdzie taki podateic dotąd me asinn, na wielkie dwtkiem wolkie mizzadowołtenie Temu prze- 
trudności, ustalić tynnczasowo podatek docho- |cfwdziałać można — zdaniem komisyî skarbo- 
dówy za rok bieżący, z tem, iż wiezależniie od wo budżetoweł — przez tymczasowy pobór po 
tego wytniaru przeprowadzony będzie śokie | daiku dochodowego u wszystkich sfer. 
śoisty wymiar wede ustawy o podatku dodho | W dyśdleunsył seimowej nad projektem po- 
dowym, a wówczas tymczasowo ustalony po-|wyższej ustawy skryrykowano ostro działal- 
datck dochodowy zostane skorygowany. A ność ministerstwa skarbu, które w ciągu dzie- 
miłanowikże, gdy sżę okaże, iż przy poborze tym włęciu miegtęcy od dnia pojawienia słę ustawy 
czasów ym Ściąrnięto zamało, nastąpi dodatko |z dnia 16. fipca 1920 nie zdołało wydać rozp- 
wy wymiar, gdyby się zaś okazało, iż pobra- |rządzenta wykonawczego do ustawy: o podat- 
mo za dużo siastąpi ewro nadwyżki wraz Ziku dochodowym i skutkiem łego iaietnośttwiło 
mdsotkami we wysokości pół procem za kaŻdy nónmairy pobór tego podatku. Następnie wy 
pełty miesłąc, od dwa Wpiaty aż do dnia do-|rążali niektórzy mowcy obawę, $ tymczasowo 
ręczonia ostatecznego makazu płatniczego. Pro wymierzony podatek może stać się bardzo nie 
wizoryczńie ustalenie wysokości podatku] === 


dochodowego ma marstąpić — podkreślamy ten 
manen ze wzyłędu ne jego ważność — na pod 
starwie wmiestonych przez podatwuów zeznań 
(fasyi). Przez to postanowienie ma być polo- 
Żona tama swnowoł, laklefyy cię dopuścić 
mogł urzędmicy skarbowi, gdyby miei prawo 
nsbtałać ten tymczasowy wymiar dowolnie. Je- 
dymie w tych wypadkach, gdy podatnik nie zło 
Żył w okrysie przepisanym zezitacnią, tm poda- 
tek ustafić sama wiudza skarbowa i to przy u- 
dziale przyrajmniej dwóch rzeczoznawców z 
groma płatników w tej samej tub zbliżonej ge- 
kzi gospodarczej. 

Kcornisya  dkarbowo-budźetowa, przedkła 
dając sejmawi projskt ustawy o tymczasowym 
poborze podatku dochodowegó chciała pógó- 
dz dwię zasady. Pierwszą zasadą, której prze 
strzegać małeży zdalem komisyl skarbowo- 


budżetowej jest, tż rtafbardziej sprawiedliwy i 


najbardziej postępowy podatek dochodowy, 
który w Połsce jako podatek gednaity dła cœ 
łego obszaru Rzeczypospołtej wprowadzono 
ustawą z dmta 16. lipca 1920 roku [ 
być przeprowadzony jak wajsprawiedź'wiej 
w praktyce, tak by pierwszy wymiar 


'w Polsce na podstawie nowej ustawy, był rze | 


czywiście wymiarem podstawowym dla tat 
przyszlych. Przeprowadzeće tej zasady w 
praktyce wymaga atoh przy obecnie zmmtłej- 
smmym aparacie dzkarbowym na terenie Mało 
polską i Poznańskiego i przy zupełnym młemal 
braku aparatu skarbowego na terenie b. Kró- 
lestwa dlugiego przeciągu czasu, jeżeli się 
zwłaszcza uwzgiędi Środki prawne, przysłagu 
face sodatnicom, oraz tę okofczność, Ż wy- 


pow nien (U) 
ez lesław Chodziński, Władysław Kowalski, Roman 


wemstekta przyjęto ostatecznie tę ustawę. 


Kronika sportowa 


Lwów—Kraków. 
Lwów, 21 czerwca. 

Wydział gier i dyscypliny L. Z. O. P. N. 
zestawił prowizorycznie na zawody międzymia: 
stowe Lwów— Kraków następujące składy teamów 
reprezentacyjnych Lwowa: 

Team A.: Winnicki, Hawling, Nedbal, Gu- 
licz, Wójcicki (Hauler), Schneider, Müller, Bacz, 
Kuchar, Garbień, Słonecki. 

Team B.: Kuchar, Ignarowicz, Piotrowski, 
Schreler (Zucker), Hauler (Wójcicki), Kmiciński, 
Pacowski, Szalarz, Duda, Tarczyński, Scott. 

Gracze rezerwowi: Lachowicz, Rudzki, Ma- 
ryan, Zieliński, Kustanowicz, Juras. Tralningi obu 
teamów odbędą się we wtorek 21 bm. | czwar= 
tek 23 bm. o godz. 5 po południu pierwszy trat- 
ning na boisku T. Z. R. drugi na boisku Pogoni. 
Wszyscy wyżej podani gracze obowiązani są sta- 
wić się w wymienionej porze na 
boiskach. Po odbyciu się obu tralningów zcatn- 
nie ustalony definitywny skład drużyny zeprezen= 
tacyjnej Lwowa. 

Dotychczasowe wyniki spotkań “e` mi- 
strzowstwo w pilce nożnej klasy „B“ Okręgu 
lwowskiego. Wydział gier i dyscypliny zatwier 
dził następujące wyniki spotkań o mistrzowstwe 
klasy „B“: 

Pogoń IL—Polonia 5:1; Ż. K. S—Rewera 
5:2; Pogoń IlL.—Czami Il. 2:1; Lechia—2Z, K. 
S. 3:1; Polonia—Rewera 5:0 (Walk-over); 
Czarni Il.— Rewera 4: 1; Polonia —Ż. K. S. 1:0; 
Połonia—Ż. K. S. 4:0; Ż. K. $.—Rewera 5:6 
(walk-over); Pogoń Il.—Lechia 4: 2; Rewera— 
Pogoń II. 0:1; Lschla—Czarni Il. 5:0 (Walk- 
over); Pogoń Il.—Polonia 4: 2; Ż. K. S.—Czar- 


ni IL 3:82; Lechia—Pogoń IL. 1:0; Lechia— 
Rewera 4:1. 
Wskurek tego przyznano punktów: Pogoni 


IL. 16, Lechia 8, Polonii 6, Ż. K. S. 6, Czarnym 
IL 2, Rewerze 0. 


Wyrałinowany mord rabunkowy. 
Spalenie chaty wraz z pięcioma osobami. 


Lwów, 21. czerwca. |ranku w Dobroeinie, naprowadziły ma ślad mow 
(I) Przed kilku dniami lwowska policya pań- | derstwa rabunkowego, dokonanego przez Efima 
stwowa wpadła na trgp wyrafinowanego maso= | Korolczuka, ułana II-go pułku ułanów. Poczynione 


wego morderstwa, dókonanego przez spalenie 


mianowicie powtórne oględziny na miejscu zgliszcz 


alej rodziny w zamkniętym domu. Ofiarą tego | stwierdziły, iż pod resztkami spalonych ciał, znaj- 


mo detwa padła w dniu 7=go b. m. rodzina 
Wolinerów w Żałużach, powiat Żółkiew, składa- 


dowały się grudki spieczonej krwi, a najmłodszy 
synek Wolinerów miał poderznięte gardło. Po- 


jaca się z pięciu osób. Zrazu zdawało się, że|dejrzenie padło na Korolczuka, który sprzedał 


przyczyną katastrofy tej była własna nieostroż- 
ność, jednakowoż dalsz* dochodzenia prowadzo- 
ne bardzo energicznie przez komendanta poste- 


Nieuda!y napad bandycki. 
Bandyta pada ofiarą. 
| Lwów, 21. czerwca. 
W nocy dnia 12 bm. Jan Karpiak, Bo- 


Świderski szereg. żand. konnej stacyonowanej 


w mieście przedmioty, pochodzące z 
u Wolnerów. — Wczoraj odstawtono Korołczuka 


do sądu wojskowego. 


wyszli tylnemi drzwiami 1 poczęli bledz do wsi 
po ratunek. — W tej chwili jeden z bandytów 
strzelił do uciekających z karabinu, lecz chybił, 
a Mozes Froj cią! go siekierą w głową. Nagle 
Froj został powalony na ziemię 1 jakieś dwie 
osoby poczęły mu wydzierać z rąk siekierę, któ- 
rej jednak pomimo skaleczenia mu prawej ręki, 
odebrać nie zdołali. Gdy Froj uwolnił się z rąk 


w Hubicach pow. Dobromil, przybyli pod dom | baudytów, ci zabrawszy ze sobą swego ranionega 


Mozesa Froja w Nowosiółkach dydyńskich i tam 
zamierzali dokonać napadu rabunkowego. — Po 
przybyciu pod dom poczęli z kilsu stron pużać 
pod pozorem kupna papierosów. dy zbudzeni 
mieszkańcy nie chcełi otworzyć im drzwi, ban- 
'yci poczęli się dobijać, a wówczas Berisch Froj 
zaopatrzywszy się w siekierę, udał się na strych 
i począł wołać o ratunek. Napastnicy na chwilę 
odeszli, lecz niebawem powrócili, a jeden z nich 


wywalił okno. Domownicy z wyjątkiem Berischa, 


kelege, zblegii. 

Zawiadomiona o tym napadzie połcye 
wszczęła energiczne Śledztwo i ustaliła, że na- 
padu powyższeżo dopuścili się wyż wymienieni, 
których w oddziałe aresztowano. Do czynu się 
przyznali. Rannego Kasprzaka odwiezlono da 
s'pitala a resztę do sadu wojskowego w Prze 
myślu. 


„GAZETA WIECZORNA”, 


yjaśnienta 


ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 
i EvR Sokola 4 


i parady. w spraw sch 


= =| otwarty „przez CY, dzień do g>? dz. 


wieczorer n hez przerwy, 


~ s z Sza — 5 
E POGABY | PARCE TE 


'Adwokat młody, rutynowany w sprawsch prowincya" 
nalnych ebjąłby: Żywi kancelaryi we Lwowie 
„lub na prowincyi. iadomość pod „Adwokat” do Adm, 
„Gaz. Por." 12870 


Panna, rel. chrześc., bardzo biegle i starannie pisząca 
na maszynie Underwood, potrzebna raraz lub od 1-go 
lipca do pownómej instytucji handlawśj. — Zgłosze. 
nia pisemne pod „Stała posada" do „Reklamy prago- 
wej”, Chorążczyzna 76 12815 


Asystent budownictwa, z kilkuletnią praktyką biurową 
i na budowie, zostanie przyjęty do biura Arch. Hen- 
ryka Ofleasu, we Lwowie, ul. AA L 43 B. — 
Zgłoszenia w g. pop. między 3— 12844 


a 


vt 


Kunnig 


Sprzedam kamienicę w śródmieściu, 36 pekoi. 
509—600 morgów roli na Wolyniu luh w wschodniej Ga- 
licyi. Wiadomość w biurze Inż, Wagnera, ulica Łycza- 


kowska 5, między 3—6 po poł. 12871 


Sprzedam otemanę, krzesla, szafę, stół. Sókęcja 29. 
2763 


2090 sążni kwadr. przy ul. Świętokrzyskiej — sprzedam. 
Wiadomość a Dra Karsbada, Lwów, ul. SAGRA. 3 
12762 


[wawa F 


Akuszerka przyjmuje penie na czas słabości, udziela |Ę 


porad, dyskrecya. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 12859 


. Artur Smutny, stroiciel fortepianów. Chmielowskiego 5, 
przyjmaje strojenia i reperacye. 12852 
Wrociinu =z Wiednia i aruachomiłsm moją pracownię 
sukień damskich. Kreślę się z szacunkiem Berta 
Hackel, Chorątczyzna 5. 12865 


Dr. N. Münz powrócił do Złoczowa (Dom P. Przyłu- 
skiej, naprzeciw „Wiełkiego Hofu“). 12805 


Taniej niż wszędzie, krzesła, fotele biurowe, oto- 
many, buffałebil, kanapki, fotel:. Bezdek; Lwów, 
12832 


Kół a SŹWIAŁ. 15. 


1 wszelkie OWOCE w „każdej ilości kupuje fabryka 
konserw we Lwewie, ul. Żółkiewsta 173. Biuro ul. Ru- 
towskiego 8. Telefony 97 i 91. 12872 


Radysalne talerzyki na MUCHY 


(bibuła zatruta Ton o wysyła odwrotnie 


IGN ACE CEWEOPIP 
Lwów, Długosza 23. 12873 


Czas odnowić przedpłatę! 


WK, ELEKTRYCZNE 


* | 12877 


piszącą biegle na maszynie, obznajomioną z buchalteryą, 
z dłuższą praktyką biurową, przyjmie Polska Spółka 
handlov'o-przemysłowa, Drzymuchowscy % Lang, Lwów, 
ji 8. Zgłoszenia między 10—11 przed poł 12074 

Wasze szczęście i zdrowie leży w waszem ręku. 
Niejeden nie zwróci uwagi na to ogłoszenie, — ten żle 
ao. Ingy poszle 50 Mkp. do Promienia, Krakow, Ry- 
nek gł. 30, a otrzyma opis metody leczniczej profesora 
Chittendena (2-gi nakład), za eo będzie autorowi nie- 
skończenie wdzięczny. Dlaczego? Ponieważ w ten spo- 
sób wyleczy się skutecznie ze wszystkich chorób me- 
todą naturalną, która nic nie kosztuje. Nis zaniedbajcie 
więc tej okoliczności | 


KORPORACYA Gospodnio-restauracyjno- CAM 
we Lwowie, Rynek 28, 

zawiadamia, że z dniem dzisiejszym na mocy kc 
jącego statutu korporacyjnego — otworzyła 


Biuro pośredniciwa pracy, 


w lokalu korporacyi. — Przyjmuje zgłoszenia i udziela 
bezpłatnie pracy pracownikom kelnerskim codziennie od 
godziny 10-tej do BE w se iod 5—6 wieczorem. 


ARMATURY | 


do kotłów i maszyn parowych, WODOWSKAZY, 
kurki, oliwiarki i smarownice wszelkiego ro- 
dzaju, WENTYŁE parowe i gazowe. 


„KLINGERIT*, sznury asbestowe, konopne, 


rafitowe Kompozycye, cyna, szłaglot, kolb 
o acc: pasy skórzane i parciane, WĘ- 
ŻE parciane i 


gumowe, PIŁY gatrowe, cyrku- 
larki i leśne. 


TYL= 


FABRYCZNY SKŁAD TECHN. 


Lwow, Gródacka 36. 12377 


We środę dnia 29. czerwca 1921 r. o Ed, 4 po pol 


odbędzie się w Bierze Towarzystwa al. Kościnszki 6. 


IM. ZWYLZANE Q GÓLUK ZGROKĄDZENIE 


członków Lwowskiego Towarz. Bankowego 
Stow. zar. z ogr. poręką 

z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1920. 3. Sprawozdanie Komisyi rs- 
wizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrskcyi absolu- 
toryum. 4. Wnioski Rady Nadzorczej co de rozdziału 
zysku z r. 1920. 5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 


1921. 6. Wybór członków Rądy Nadzorczej w miejsce 


j|ustępujących. 7. Wniosek Rady Nedzorczej i Dyrekcyi 


na przemianę Stowarzyszenia na Spółkę akcyjną i ewen- 
tualną likwidncyy Stowaszyszemia na wypadek zatwier- 
dzenia statutu Spółki akcyjnej. 3 Wnioski członków. 

W braku kompletu odbędzie się XXII. . Ogólne 
Zgromadzenie tego kw rż JER w temże dziwie 6 n 
iz samym kiem nnym o godzinte © po 
kj wę RADA NADZORCZA 2 
LWOWSKIEGO TOW. BANKOWEGO. 


Miużkczdrz aaa asia da 


12548 |] 


USZCZELNIENIA | 


a 


HI amaniet wegiel 


na zimę, oraz do młócki i dla przemysłu w Biue 
rze węclowem JANA MIKUSZEWSKIEGO, 
we GENIE ul. Kilmisinego | JANE 1. 12850 


nim ustaw ku 


LA Kościuszki 22 
przeprowadza: 12542 


TRANSPORTY MEBLI 


wozami meblowymi | wagaeni kolejewpai , 
przyjmuje: ühezpiz IEZONIE mae ee 


wanie trans, 
portów, w PDA wszelkie czynneści 


; spedyforskie i pr EWOZONE, 


CHIŃSKIE i ANGIELSKIE ZE 
ŚWIEŻEGO ZBIORU W NAJPRZE- 
OVNIEJSZYCH GATUNKACH połeca 


HANDEL HERBATY IKAWY 


Enma RIEDLA 
we Lwawie, ul Ratopstiego L 3; 


KOWALSKINA od bólu głowy i migreny, GRfl- 
MULKI od kaszlu, SUBORYM od potu, HLA- 
WIL od odcisków, PIGUŁLKI SIŁOTWUR= 
CZE przeciwko osłabieniu i anemii wyrobu 
Labor. Farmac. 


Api KOWALSKI, Warszawa, 


ul. Miodowa L L 11590 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


JEKE 
a M mim m 


ava Y 


10591 
(oszczędnościowe) 
we wszystkich typach 


ZASTEPSTWO i stale bogato zaopatrzony SKŁAD = 


HENRYK DORTREIMER 


?) TECHN. i ELEKTROTECHN. Kraków, tw. Tomasza 8. 


Redakier uaczeny Dr. PAGER BATTAGLIA. 
„i. Bogota 4, 


RIIE, radze! 


Zastępca redaktora secz, JERZY KONARSKA 
BARYAN MACHALSZE. 


